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staw ie an a liz  ling w in is ty czn y ch  d r M orris  S w adesh  s tw ierdz ił, że sy ­
stem  językow y w szed ł w  użycie  około 40 000 la t tem u .

3. Do ro zw in ię ty ch  w łaściw ości, k tó re  d ecy d u ją  o w y ją tkow ośc i 
człowieka w  przyrodzie , a u to r  zalicza: dw unożność lokom ocji, rozw ój 
ręki, rozw ój m ózgu, zm ian a  sy s tem u  k o m u n ik ac ji w  system  językow y, 
kontrola em ocji, w spó łp raca , k o n tro la  m ózgu n ad  s fe rą  sek su a ln ą , em o­
cjonalne zw iązan ie  z dan y m  obszarem , w ychow an ie , ag resyw ność  zw ią ­
zana z dom inac ją , in te lig en c ja , k tó ra  je s t w y n ik iem  ew o luc ji i s tan o w i 
zbiór w ielu różnych  zręczności, sam ośw iadom ość.

Autor uw aża, że u ży w an ie  n a rzęd z i i ję zy k a  rozw inęło  się ty lk o  
w  linii w iodącej do człow ieka, a  oddzie len ie  te j lin ii dokonało  się około 
900 000 la t  tem u . W yn ik iem  lu d zk ie j ew o luc ji je s t ga tu n ek , w  k tó ry m  
uczenie się, w ybór, techn iczne  zręczności i szero k a  a d a p ta c ja  są  b a r ­
dziej rozw in ięte , niż w  in n y ch  g a tu n k a c h  i to  s tan o w i o w y ją tk o w y m  
miejscu cz łow ieka w  św iecie  is to t żyw ych.

Należy dodać, że S. L. W ash b u rn  je s t p ro feso rem  an tropo log ii U n i­
w ersytetu K a lifo rn ijsk ieg o  im . B e rk e le y ’a, członk iem  N arodow ej A k a ­
demii N auk, b y ł p rzew odn iczącym  A m ery k ań sk ieg o  A ntropolog icznego  
S tow arzyszenia, zastęp cą  przew odn iczącego  T o w arzy stw a  S tu d ió w  E w o­
lucji. P row adzi b a d a n ia  n ad  b eh aw io rem  n aczelnych  oraz re a liz u je  
długoterm inow y p ro g ram  b a d a ń  ew o luc ji człow ieka, o p a rty ch  o an a lizę  
behaw ioru społecznego.
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Marler P., A n im a ls  and, m an: C o m m u n ica tio n  and  its  d eve lo p m en t, 
W : C om m unication, ed. by  J . D. R oslansky , N o rth -H o llan d , A m ste r­

d am —L ondon  1969, 23—62.

Peter M arle r po u k o ńczen iu  b io logicznych s tu d ió w  w  L ondyn ie  
i  uzyskaniu d o k to ra tu  z b o tan ik i, k o n ty n u u je  dalszą  p racę  nau k o w ą  
n a  U niw ersytecie w  C am bridge  u p ro f. W. H. T h o rp e ’a, gdzie u zy sk u je  
doktorat z zoologii. N astęp n ie  w  S tan ach  Z jednoczonych  p ra c u je  na  
U niw ersytecie B erk e le y ’a i R okefe lle ra  i p ro w ad zi b ad an ia  n a d  za­
chowaniem się zw ierzą t.

1. Na uw agę zas łu g u ją  n a s tę p u ją c e  in fo rm ac je , z a w a rte  w  o m aw ia ­
nym  artykule.

1.1. Pełne op raco w an ie  zag ad n ien ia  k o m u n ik ac ji m iędzy  is to tam i 
żywymi w ym aga  — zdan iem  a u to ra  — po d jęc ia  b a d a ń  nad  b e z k rę ­
gowcami. N a w stęp ie  z a jm u je  się p o ro zu m iew an iem  m iędzy  św iersz­
czami, ko n ik am i po lnym i, n iek tó ry m i m o ty lam i i pszczołam i. D ochodzi 
do wniosku, że każdy  g a tu n e k  św ierszczy  m a in n ą  sygnalizację , co po ­
w oduje, że w śród  dźw ięków  sły sza lnych  osobn ik i w y b ie ra ją  ty lko  te ,



k tó re  pochodzą od jed n o s tek  tego  sam ego g a tu n k u . K o m u n ik ac ja  m ię ­
dzy o sobn ikam i zachodzi n ie  ty lk o  za pom ocą dźw ięków , a le  rów nież  
za pom ocą w y d aw an ia  a rom aty czn y ch  w oni, k tó re  są  o d b ie ran e  p rzez  
osobn ik i z da lszych  odległości (np. w śród  m otyli). Szczególnie dużo 
m ie jsca  za jm u je  an a liza  sy s tem u  k o m u n ik ac ji pszczół, k tó re  za pom o­
cą sw ego „ ta ń c a ” in fo rm u ją  ró j o źród le  p o k arm u , jego odległości 
i in ten syw ności, k ie ru n k u  i p o trzeb n e j en e rg ii n a  p rze lo t m iędzy  u lem  
a  w y k ry ty m  źród łem  po k arm u .

1.2. Z k ręgow ców  M arle r om aw ia  system  k o m u n ik ac ji p taków . O b­
se rw ac ję  i b ad a n ia  p ro w ad z ił n a  g a tu n k ac h  w ró b li k a lifo rn ijsk ich . N a 
p o d staw ie  ty ćh  b a d a ń  doszedł do w niosku , że dźw ięk i w y d aw an e  przez 
p ta k i pochodzące z tego sam ego obszaru  są  d la  n ich  c h a ra k te ry s ty c z n e  
(tzw. d ia lek ty ). W  rozw o ju  on togenetycznym  p tak ó w  zauw ażam y  a n a ­
logiczny  okres do tzw . ok resu  g aw o rzen ia  dziecka, k tó ry  je s t bardzo  
w ażny  w  ro zw o ju  sy s tem u  k o m u n ik ac ji p tak ó w . M im o, że system  ten  
ro zw ija  się przez ćw iczenie je d n a k  je s t on dziedziczny. P o n ad to  a u to r  
p o d k reś la  znaczen ie  sygnałów  a la rm u ją c y c h  w y d aw an y ch  w  n iebezp ie ­
czeństw ie, dogodnych  do p ro w ad zen ia  b ad ań  n a d  sys tem em  k o m u n i­
k a c ji i b eh aw io rem  p taków .

1.3. W  o sta tn ie j części a r ty k u łu  je s t op isany  ek sp e ry m en t p rzep ro ­
w adzony  przez  psychologa d r A llen a  G a rd n e ra  i eto loga d r B ea trice  
G a rd n e ra  z U n iw ersy te tu  N ev ad a  n a  m ałe j sam icy  W ashoe z g a tu n ­
ku  szym pansów . T ren in g  trw a ł 30 m iesięcy  i w  rezu ltac ie  k tó ry ch  
W ashoe w yuczy ła  się  100 znaków  w izua lnych  (gesty) i dźw iękow ych , 
k tó re  o znacza ją  jak ie ś  p rzedm io ty . A u to r su g eru je , że W ashoe posłu ­
g u jąc  się zn ak am i czyni pew ne uogó ln ien ia , pon iew aż te  sam e znak i 
o znaczające  in d y w id u a ln e  p rzed m io ty  odnosiła  do ca łe j k la sy  p rz e d ­
m io tów  i do ich  fo to g ra fii, a p rzy  po p e łn ien iu  b łęd u  przy  podobnych  
p rzed m io tach  je s t bard zo  „zak ło p o tan a”. P o n ad to  b ad an ia , w ykazały , 
że W ashoe używ a n ie  ty lk o  po jedynczych  znaków , a le  rów nież  s to su je  
sek w en c je  dw uczłonow e i różne  k o m b in ac je  znanych  znaków .

2. A n a lizu jąc  sy s tem  k o m u n ik ac ji w śród  zw ie rzą t m ożem y dojść do 
w niosku , że w  b ad an ch  g a tu n k ac h  sy s tem  ten  je s t zw iązany  z zacho­
w an iem  g a tu n k u  i jed n o s tk i o raz  ich rozw ojem . D r C harles H ocke tt 
w  sw oich b ad an ia ch  lingw istycznych  u s ta lił n a s tę p u ją c ą  lis tę  cech ję ­
zykow ych. Do n ich  na leżą : 1. a p a ra t  w okalno -słuchow y , 2. w szech­
s tro n n ie  n ad a w a n y  i k ie ro w an y  odb ió r, 3. szybkość zan ik an ia , 4. je d ­
noznaczność, 5. pe łne  sp rzężen ie  zw ro tne , 6. spec ja lizac ja , 7. sem an - 
tyczność, 8. zależność, 9. ab s trak cy jn o ść , 10. zastępow an ie , 11. o tw a r­
tość, 12. trad y cy jn o ść , 13. dw oistość m odelow an ia , 14. dw uznaczność, 
15. re flek sy jn o ść , 16. w yczuw alność. N iek tó re  z cech języka  ludzk iego  
re a liz u ją  się w  sy stem ie  k o m u n ik ac ji zw ierzęcej.



A rty k u ł zaw ie ra  bo g a tą  in fo rm ac ję  n a  te m a t zachow an ia  zw ie­
rząt w  zak res ie  rozw o ju  sy s tem u  k o m u n ik ac ji. C hociaż n ie  w y cze rp u ­
je  całości p ro b lem u , s tan o w i cenną  le k tu rę  d la  za jm u jący ch  się za ­
gadnieniam i zoopsychologii. C zy te ln ik  m oże m ieć  pow ażne zastrzeże ­
nia i w ą tp liw o śc i odnośn ie  w niosków , w y su n ię ty ch  z ty ch  dośw iadczeń  
przez A. i B. G a rd n e ró w  a do tyczących  zdolności u o g ó ln ian ia  w  t r a k ­
cie posług iw an ia  się p rzez  szy m p an sa  W ashoe znakam i. Być m oże, że 
dalsze ek sp e ry m en ty  i b a d a n ia  k o n tro ln e  zm in im a lizu ją  ten  w n iosek  
w  tym sensie, iż w ym ien io n e  zdolności u o g ó ln ian ia  okażą  się  po p ro s tu  
skutkiem  k o o rd y n ac ji w rażen io w o -m o to ry czn e j d o konyw anej p rzez  
szym pansa w  k o n tre tn e j sy tu a c ji w  ra m a c h  a k tu a ln eg o  p o la  sp o s trze ­
żeniowego.
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S. A. P a s tu szn y j, O n ieko to rych  m e to d o ło g iczesk ich  osob iennostjach  
m a tem a tiza c ii g en e tik i, F iłoso fsk ie  N au k i 1971, N r 1, 68—73.

Autor p rzy p o m in a  pow iedzen ie  K . M ark sa  głoszące, że n a u k a  
tylko w ted y  osiąga doskonałość, k ied y  p o tra f i posług iw ać się m a te ­
matyką. S tw ie rd za  zarazem , że w spom niany  pog ląd  M ark sa  w e ry f ik u ­
je się w  p rzy p ad k u  ta k  m łodej n a u k i b io log icznej, ja k ą  je s t g en e ty ­
ka. T u ta j bow iem  m a te m a ty k a  zn a laz ła  n a jp ie rw  zasto sow an ie  czysto 
zew nętrzne p o lega jące  n a  p e łn ien iu  ro li u sługow ej w  o p isyw an iu  z ja ­
wisk. P óźn iej je d n a k  zw iązek  m a te m a ty k i z g en e ty k ą  zacieśn ił się. R o­
la  m atem atyk i w  genetyce  n ie  og ran icza  się ty lk o  do o p isy w an ia  ze­
w nętrznych ilościow ych  c h a ra k te ry s ty k  o b iek tu . M etody m a tem a ty cz ­
ne mogą p e łn ić  w  genetyce  fu n k c ję  h eu ry s ty czn ą  w  odn ies ien iu  do 
jakościowych cech ob iek tu . P ra c a  re fe ro w a n a  s ta w ia  sob ie  za cel dać 
filozoficzne u zasad n ien ie  w sp o m n ian e j fu n k c ji h eu ry s ty czn e j m a te m a ­
tyki w  genetyce, k tó ra  je s t n a jb a rd z ie j obecn ie  zm atem aty zo w an y m  
działem biologii.

H istorycznie rzecz b io rąc , w  procesie  m a tem a ty zac ji g ene tyk i, m ożna 
wyróżnić n a s tę p u ją c e  e tap y : 1° odk ry c ie  d y sk re tn y ch  w łasności dzie­
dziczności i p o słu g iw an ie  się sym bo liką  a lg eb ra iczn ą , 2° u zn an ie  je d ­
ności ew o lu cy jn e j p o p u lac ji o raz  w y k ry c ie  p raw id łow ośc i s ta ty s ty c z ­
nych, 3° p o sług iw an ie  się  o b iek tam i w y idea lizow anym i, k tó re  um ożli­
wiły g ene tykę  ja k o  n a u k ę  ścisłą, 4° o dk ryc ie  w  o rgan izm ach  żyw ych 
procesów in fo rm acy jn y ch , zw iązanych  z sam o reg u la c ją  i s te ro w an iem , 
co pozwoliło zastosow ać do b a d a ń  m a tem aty czn y  a p a ra t  cy b e rn e ty k i 
oraz teo rii in fo rm ac ji.

Żywy o rgan izm  je s t sy s tem em  o dużej złożoności. Jego  w łasności 
fizyko-chem iczne o d k ry w a  się p rzy  pom ocy m etod  fizyko-chem icznych ,


